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F R A S Z Ł L

Gdy inne stolice burzą się, "Warssawa zacko- 
Vvuje się spokojnie bo ma w sobie sza.

Gdzie indziej kw itnął bez włoski, bez turecki, 
a tu  chce kwitnąc bez cno ty , bez pieniędzy, hez 
miłości, a podobno i bez sensu.

.V/OTt

Od koziego mleka można utyć, a od samej 
kozy schudnąć.

Podług nowego p la n u , narodowość będzie 
zrzucona, bo przeszkadza rożnym dalszym prospe* 
ktom.



Żywego człowieka w pole Wyprowadzić jest o- 
szukaństw em , a um arłego zasługą.

Dłużnik ma dwa cienie które za nim chodzą, 
z tych jeden podobny jest do woźnego.

Można teraz całą gębą jeść, a półgębkiem  m ó­
wić.

Komory n iem iłe  są podróżującym , a szcze­
gólniej kupcom.

Teraz niedosyc jest pochlebiać, ale jeszcze 
trzeba posmarować.

Dziwna rzecz że w Anglji niem a zimy, jednak 
lud doszedł aż do okien domów niektórych Mini­
strów.

Kredytorowie powiadają że lepsza jest dziiiejkn 
niżeli jutrzenka.

Słodki uśmiech jest k u ra n t, łaska czerwone 
z ło te , a niski ukłon zdawkowa moneta.
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W  O lim pie w iele bóstw  poprzykryw ało  się ja­
ko to: Izy s , M inerw a, A slre ja , E ł e u z y s i  tara da­
lej , , .  bo im  bąki dokuczac zaczęły.

Grają tu  dramm ę Bracia niezgodni z poezynio- 

uem i odm ianam i i w yrzuceniem  w ielu  osób.

C hińczykow ie dziwią s ię , ze ich pow ażna h er­
bata , by wa za gran icą tańcującą.

Mąż i z o n a , sam i n ie  złam ią wiary m ałżeń­

skiej , ale przy obcej pom ocy pew no teg o  dokażą.

A ngielski P arlam ent ko ta  w w orku  ta rg u je , 

bo m u rzucono na s tó ł z ielony  w o re k , do k tó re ­
go  on  ani zajrzał. *

Cała E uropa g ra teraz  w C enzurow anego.

- >!> »!•! udo
Choroba panu jąca we F ra n c ji, je s t podagra. 

—

F a rs a , robienie fa rsy , znane ju z  by ło  i u  sta­

roży tn y ch , wszak L u k an  p isa ł farsalją. .
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D la oszczędzenia (wlec ,  pew na darns daje wie­

czory w po łudn ie .
.    ;o l

K obiety  chodzą w różnych raatefjach , A utoro- 

wie znow u piszą w różnych m aterjach , słow em  nia- 

terjalizm  zaw rócił wszystkim  g łow ę. Ale kom u d łu ­
żej luaterji w ystarczy? n a  to  niech sklepy odpow ie-

b o iw o i soiiirl')

T elegrafy  są M achabeusze, bo ustaw nie m acha­

ją , i zapaleni kaznodzieje toż samo.

Czasem kob iety  przy  dwóch pan talonach  sie­

dzą , i n ie  m a w tern nic n iem oralnego.

T ea tra ln a  zasłona w ten c zas  jest za -s ło n a , k ie­

dy cena podw yższona.

Sensaty  to  są g łęb o k ie  ta le rże , a bufony  p ła ­

sk ie , obu  gatunków  po trzebn ją m ożniejsi do s to łu .

—

W  Algierze postanow ili natychm iast nosy illu - 

m inow ać, jak  ty lk o  rząd przestanie ich za nos wo­

dzie. • -,.vŁ ■ • • •■ . : '•

dzą.



Cielęta muszą teraz wiele dokazywać, bo listo­
wnie obijają się nam o uszy te wyrazy: stanowi-cje- 

le ,  urządzi-ciele, zw odzi-ciele, poprąw i-ciele, w ie- 

rzy-ciele, ciem ięży-ciele, burzy-ciełe.

Kto ma dwie nogi, można mu powiedzieć. „U- 

padam do nóg pańskich ” ale: kto ma jednę , to się 

mówić pow in n o > „upadam do nogi pańskiej.

A N E G D O T Y .

Gdy pewnem u ojcu który żen ił sw ojego syna 

bardzo m łodo, radzono aby się wstrzymał z m ałżeń­
stwem póki syn  nie nabędzie więcej doświadczenia 
i rozum u, odpowiedział: ,,Ta rada już będzie za pó­

źn ą , bo jak on przyjdzie do rozum u, to się pe­

wno nie ożeni.

Raz do jednego urzędnika przyszedł suplikant 
Z prośbą i  onę mit ustnie p rzełoży ł, urzędnik wo­
dząc niepodobieństwo uskutecznienia jego  żądań, 
rzekł: — „D arm o, ja tego  uczynić nie m ogę,”
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Ale ja niechce darmo *— odpowiedział suplikant, 
chcę zapłacie, Słychac i/, to nic nie pomogło,

K A L E M  B U R  T,

zg, Był w świątyni I-zys.

3o. Chodzi po-lak bez pieniędzy.

3 t.  fVoły-nie  nasze.

5*. Oj -ciec będzie.

33. Ma-te-race do sprzedania.

54. Ja-jem sosy zaprawione.

3 5. u4-ti-D-mija,

36. I-krzaki w wodzie znajdują się.

5 7. Widziałem Popie-Hce czerwone.

58. Widziałem obu-tych ludzi.

5g. Na bal-konie nie chodzą tylko panowie. 

4g, Ta kobieta ma różę, a tą tuli-pana.

4 i. Pałasz tylko do obrony wolności.
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T R Y U M F .

Rzym który juz byt oddawna pozbawiony zwy­
czaju oglądania tryum falnych wjazdów swoich Bo­
haterów , pod panowaniem Teodozjusza widział je­
den T ryum f w nowym wcale rodzaju dość p łochym , 
a stosownym do zepsutego i lekkomyślnego na ow- 
czas ducha mieszkańców tej stolicy świata. Jeden 
człowiek z gm inu który dwadzieścia zon pochow ał, 
zaślubił się z kobietą k tóra znow u dwudziestu dwom 
mężom, podobną/, uczyniła przysługę. Z niew ypo­
wiedzianą niecierpliwością oezekiwano końca tego  
m ałżeństw a, tak , jak się oczekuje sku tku  walki 
dwóch najsław niejszych Szermierzy. Nareście Żo­
na pierwej um arła, a mąż ozdobiony wieńcem z 
palmą w ręku jakby zwycięzca jaki postępow ał za 
pogrzebowym  orszakiem wśród ciągłych oklaskow 

nieprzeliczonego ludu.

S Z A R A D A .

Pierwsze rodzaj py tan ia, gdy dziś wszystko ma- 
O drugie niedbamy. (m y,
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d o n i e s i e n i a .

Urwał się tu romans i z g in ą ł ; z jednej stro­

ny był blady, miał na sZyi stłuczoną lorynetkę, tu ­
dzież pełno potrzeb u  s u k n i ; z drugiej strony kape­
lusik floransowy, repantjery sprostowane, szal 
zgniecony, na ręku zaś był melancboliczny wore­
czek , który kiedy nie kiedy wydawał westchnienia.

Czoła miedziane do pobicia dachu są w zamian 
za kamienne serca do brukowania podwórza.

fi' fosl o n iw i i s t to  ci-jkowi • i rn ^ 1 :
5 f o t * *

Sidła do łapania słów ek, i łopatka do kopa­
nia pod kim dołków jest do zbycia jako niepotrze­
bna, bo juz właściciel zrobił majątek.

Usta które co innego mówią, ą co innego my­
ślą do najęcia każdego czasu, — dowiedzieć się w 
domu pod lisim ogonem.

Znaczenie Szarado - zagadki w przeszłym numerze 
jest Maciej.


